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służenie) cięgi ko lega nasz  po fachu , p rze to  b ęd ą  w sm ak o w y w ali się w  n in ie j-  
1 k siążkę n ie  ty lko  am a to rzy  s ta ro c i zeszłow iecznych, a le  i specja liśc i

S te fa n  K ien iew icz

I Ire n a  H o m o l a ,  „ K w ia t spo łeczeństw a ...” (S tru k tu r a  spo łeczna
i  i za rys po łożen ia  in te lig en c ji k ra k o w sk ie j w  la tach  1850— 1914), W y­
! d aw n ic tw o  L ite rack ie , K rak ó w —W rocław  1984, s. 454, ilus.

D otychczasow e s tu d ia  n a d  in te lig en c ją  po lską  w  X IX  w. do tyczyły  g łów nie 
K ró le s tw a  Polsk iego  i w  m n ie jszy m  sto p n iu  P oznańsk iego  >. Z ty m  w iększym  za ­
in te reso w an iem  w y p ad a  p rzy jąć  now ą książkę Iren y  H o m o l i ,  pośw ięconą in te ­
lig en c ji K rak o w a  w  czasach  au tonom icznych . S tan o w i ona  podsum ow anie  b ad ań  
p ro w ad zo n y ch  przez a u to rk ę  od dłuższego ju ż  czasu.

P o d staw ę  ź ród łow ą tw o rzą  p rzede  w szystk im  m a te ria ły  ręk o p iśm ien n e  pocho­
dzące z dw óch spisów  ludności, z 1880 i 1910 r. S ą  one d ob rym  p u n k tem  w y jśc ia  
d la  stud iów  n ad  s t ru k tu rą  społeczną. B adacz d y sp o n u jący  in d y w id u a ln y m i a rk u ­
szam i sp isow ym i, z aw ie ra jący m i in fo rm ac je  o poszczególnych osobach , m oże d o ­
k o n ać  w łasne j k la sy fik a c ji i w  rezu ltac ie  sam odzie ln ie  w yznacza  zbiorow ość, k tó ­
r ą  zam ierza  poddać  o b serw ac ji. M ate ria ły  te  zosta ły  u zupe łn ione  p am ię tn ik am i, 
k o resp o n d en c ją  a  tak że  p ra są  i w y d aw n ic tw am i sta ty sty czn y m i. Z w raca  tu  u w a ­
gę, sygna lizow ana  z resz tą  p rzez  au to rk ę , stosunkow o n iew ie lk a  ilość dokum en tów  
p e rso n a ln y ch  i m a te r ia łó w  b iog raficznych  — p o zw ala jący ch  n a  b ard z ie j g ru n to w ­
ne śledzen ie  losów  poszczególnych ludzi. W ykorzystane  ź ró d ła  um o żliw ia ją  ana lizę  
s t ru k tu ry  zaw odow ej ow ego „ k w ia tu  spo łeczeństw a” o raz  p rzed s taw ien ie  jego w a ­
ru n k ó w  życia i p racy . K siążk a  sk ład a  się z trz e c h  części pośw ięconych  trzem  z a ­
sadn iczym  g ru p o m  zaw odow ym , sk ład a jący m  się w  u jęc iu  a u to rk i n a  in te ligenc ję  
au tonom icznego  K rak o w a . S ą  to  u rzęd n icy  p ań stw o w i i sam orządow i, rep rezen tan c i 
w o lnych  zaw odów , w reszcie  artyści·. W ra m a c h  ty ch  części z aw arte  są rozdzia ły  
pośw ięcone poszczególnym , w ęższym  k a teg o rio m  zaw odow ym , w chodzącym  w  sk ład  
d an e j g rupy . P rz y  każdej z n ich  po d okonan iu  ogólnej c h a ra k te ry s ty k i a u to rk a  
szk icu je  sy tu ac ję  m a te r ia ln ą , w a ru n k i p racy , w y k sz ta łcen ie  i n iek ied y  sty l życia 
lu b  pozycję spo łeczną w chodzących  w  ich sk ład  ludzi. C zyni to  w  dw u p rz e k ro ­
ja c h  czasow ych, s ta ra ją c  się u w y p u k lić  k ie ru n ek  i tem po  dokonu jących  się zm ian. 
P re z e n ta c ja  poszczególnych k a teg o rii zaw odow ych zosta ła  dokonana  w yczerpu jąco , 
zgodnie  z m ożliw ościam i w y k o rzy stan y ch  źródeł. Z a n a lizy  w y łan ia  się ob raz  
sta łego  rozw o ju  liczebnego in te lig en c ji K rak o w a, ró żn iące j się pod w zględem  za­
w odow ym  i m a ją tk o w y m . P o ja w ia ją  się ju ż  sym ptom y „ sam o rep ro d u k c ji” b ad an e j 
w a rs tw y . A u to rk a  o d w o łu je  się n iek iedy  do szerszego, ogó lno-galicy jsk iego  tła , 
czyn i także  p o ró w n an ia  do analog icznych  g ru p  zaw odow ych  L w ow a. W łaściw ą 
an a lizę  p o p rzed za ją  i z am y k a ją  k ró tk ie  uw ag i o c h a ra k te rz e  sy n te ty zu jący m .

U w ażna le k tu ra  k s iążk i I. H om oli n a su w a  szereg  re f lek s ji. P ie rw sza , p o d s ta ­
w ow a sp raw a  w iąże się z rozum ien iem  przez au to rk ę  po jęc ia  „ in te lig en c ja”, w  o d ­
n ie s ien iu  do sy tu a c ji K rak o w a  z p rze łom u  w ieków . W ty m  n u rc ie  bad ań , z k tó ­
rego w yw odzi się k siążka , p rzy ję ło  się tra k to w a n ie  in te lig en c ji w  u jęc iu  socjo lo­
g icznym , a w ięc jak o  w a rs tw y  społecznej g ru p u jące j ludzi u trzy m u jący ch  się z p r a ­
cy  um ysłow ej, w y k o n y w an e j w  o p arc iu  o posiadane w y ksz ta łcen ie , połączonych 
różnego ty p u  w ięzam i. Lecz obok tego socjolodzy p o słu g u ją  się tak że  inną, ró w -

1 N a d robne  lap susy  ty p u , że M atk a  U rszu la  L edóchow ska (dziś b ea ty fik o w a­
na) b y ła  h ra b ia n k ą , n ie  h ra b in ą  (s. 245) n ie  w a rto  polow ać. P rz y tra f ić  się m ogą
każd em u  p isarzow i, k tó ry  t r a k tu je  o tak im  m n ó stw ie  sp ra w  najró żn o ro d n ie jszy ch .

1 P o r. In te lig en c ja  p o lska  X I X  i X X  w . S tu d ia  t. I—III, W arszaw a 1978—1D83.
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no leg łą  k a teg o rią , o k re ś la n ą  m ian em  „p raco w n ik ó w  um ysłow ych” P ozosta je  ona 
w  śc isłym  zw iązk u  z in te lig en c ją , n ie  będąc  z n ią  w szelako  iden tyczną* . W  polu  
o b se rw ac ji au to rk i, ja k  m n iem am , zn a laz ła  się w  p ra k ty c e  w łaśn ie  ta  d ru g a  zb io­
row ość. O to w  ra m a c h  poszczególnych k a te g o r ii zaw odow ych zaliczonych przez 
n ią  do in te lig en ck ich  m ożna n a p o tk ać  lu d z i n ie  od p o w iad a jący ch  pow yższej d e fi­
n ic j i  i to  co n a jm n ie j z dw u  pow odów . Z je d n e j s tro n y  a u to rk a  p rzy zn a je , że sze­
re g  osób z a jm u jący ch  niższe s tan o w isk a  w  a d m in is tra c ji, bądź  o rg an ach  sam o­
rząd o w y ch  n ie  posiadało  m a tu ry , p rzy ję te j p rzez  n ią  ja k o  m in im u m  in te lig e n ­
ckiego w yksz ta łcen ia . P odobn ie  m a się rzecz z częścią n auczyc ie li szkół pow szech­
nych , a tak że  a r ty s tó w  (głów nie ak to rów ). Z d ru g ie j s tro n y  trzy m a jąc  się ściśle 
de fin ic ji n a leża ło b y  po staw ić  poza o b rębem  in te lig e n c ji ta k ic h  p rzed s taw ic ie li e lity  j 
in te le k tu a ln e j ja k  h r . S. T a rn o w sk i czy T. P aw lik o w sk i, d la  k tó ry ch  w y k o n y w a- j  

n a  p ra c a  n ie  stan o w iła , ja k  m ożna sądzić, g łów nego źród ła  u trzy m an ia . C zym  i 

za te m  na leży  tłu m aczy ć  b ra k  k o n sek w en c ji a u to rk i?  O tóż w y d a je  się, że w  h is to -  | 
ryczn y ch  b ad a n ia c h  s t ru k tu r  społecznych  teo re ty czn e  k ry te r ia  w y p raco w an e  n a  I 
g ru n c ie  w spółczesnej socjo logii są  p ropozyc ją  bad aw czą  ró w n ie  a tr a k c y jn ą  co 
t ru d n ą  do pełnego  z rea lizow an ia . D zieje  się ta k  zapew ne dlatego , że sto su n ek  do 
środków  p ro d u k c ji, ro d za j w yk o n y w an ej p racy  czy w y ksz ta łcen ie  n ie  są  je d y n y ­
m i k ry te r ia m i od ró żn ia jący m i in te lig en c ję  od  re sz ty  ów czesnego spo łeczeństw a. 
N ie m n ie j w ażn y  je s t  bow iem  zespół cech odnoszących  się do św ia ta  id e i i w a r ­
tości, n ie s ły ch an ie  tru d n y c h  do jednoznacznego  zob iek tyw izow an ia . N ie czyniąc 
au to rce  za rz u tu  z re a liz a c ji p rzy ję ty ch  założeń  sądzę, że w a rto  było  zw rócić  u w a ­
gę czy te ln ik a  n a  złożoność i w ie low ym iarow ość  tego  p rob lem u .

W ybór k ry te r ió w  o raz  sposób ich  re a liz a c ji rzu to w a ł n a  o k reś len ie  liczeb ­
ności b ad an e j zbiorow ości, je j d y n am ik i o raz  m ie jsca  w  s tru k tu rz e  zaw odow ej 
m ieszkańców  K rak o w a . Z dan iem  a u to rk i w  1880 r. k rak o w sk a  in te lig en c ja  s ta ­
n o w iła  15°/o, zaś w  1910 r . 16% ogółu za tru d n io n y ch . W edług m oich  ob liczeń  od­
se tek  te n  w ynosił w  1880 r . n ieco  p o n ad  10°/o, a  w  trzy d z ieśc i la t późn ie j ty lko  
9·/· ogółu czynnych  zaw odow o. P odobne różn ice  m a ją  m iejsce  w  w y p ad k u  u s ta le ń  
do tyczących  L w ow a. W  ciągu  om aw ianego  trzydz ies to lec ia  liczebność k rak o w sk ie j 
in te lig en c ji w zrosła  p o n ad  dw u i  p ó łk ro tn ie , co z pozoru  w y d a je  się w skazyw ać 
n a  s to sunkow o dynam iczny  rozw ój. Je ś li je d n a k  odw o łam y  się do ogółu ludności 
czynnej zaw odow o, p rz y ro s t in te lig en c ji okaże  się  być m in im a ln ie  w yższy. W ty m  
w ięc  u jęc iu  teza  o szybk im  ro zw o ju  b ad an e j w a rs tw y  w y m ag a łab y  sp ro w ad zen ia  
do rzeczyw is tych  rozm iarów . B yło to  z resz tą  z jaw isk o  d ostrzegalne  i poza G a li­
c ją* . W ypada tu  u w y p u k lić  m iejsce  i ro lę  K ra k o w a  ja k o  sk u p isk a  in te lig en c ji 
w  sk a li całego  zab o ru  au striack ieg o . I ta k  np. k rak o w scy  in te lig en c i w  1910 r. 
s tan o w ili n ie m a l 10«/« ca łe j w a rs tw y  ży jącej n a  te re n ie  G alic ji i rów nocześn ie  p o ­
n ad  40% in te lig en c ji zachodn ioga licy jsk ie j *.

K siążk a  I. H om oli p osiada  an a lity czn y  c h a ra k te r . Id ea ln a  an a liz a  k ład z ie  
w  ty m  sam ym  sto p n iu  n ac isk  n a  w y k ry w an ie  po d o b ień stw  ja k  i różn ic  w  s t ru k ­
tu rz e  b ad an e j zbiorow ości. W  p ra k ty c e  ow a dosk o n a ła  ró w n o w ag a  b y w a rzad k o  
osiągana . B adacz, często  n ieśw iadom ie , p o d k reś la  to  co dzieli lu b  to  co łączy  
e lem en ty  an a lizo w an e j s tru k tu ry . W danym  w y p ad k u  w y d a je  się, że a u to rk a  p o ­

* J .  S z c z e p a ń s k i ,  In te lig en c ia  a p ra co w n icy  u m ysło w i,  „P rzeg ląd  S ocjo lo ­
g iczny” t. X ÏII , 1959, ł  2, s. 7 n.; zob. też  J . K o r d a s z e w s k i ,  P racow n icy  
u m y s ło w i,  W arszaw a 1969.

• J . Z u r a w i c k a ,  In te lig en c ja  w a rsza w ska  w  k o ń c u  X I X  w .,  W arszaw a 1978, 
s. 100.

* H. F l o r k o w s k a - F r a n ć i ć ,  T.  G ą s o w s k i ,  M.  K u l c z y k o w s k i ,  
Ze stu d ió w  na d  in te lig en c ją  ga licy jską  na  p rze ło m ie  w ie k ó w  X V I I I— X I X  oraz  
X I X —X X , [w :] S p o łeczeń stw o  p o lsk ie  X V I I I  t  X I X  w .  t. V II, W arszaw a 1982, 
s. 139, tab . 22.
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łożyła w iększy  n ac isk  n a  od rębności, is tn ie jące  m iędzy  poszczególnym i k a te g o r ia ­
m i zaw odow ym i za liczonym i do in te lig en c ji, n a  różn ice  w y n ik a jąc  z w ew n ę trzn e j 
s tra ty f ik ac ji w  ra m a c h  ty ch  k a teg o rii, g łów nie o c h a ra k te rz e  m a te r ia ln y m  (dochody). 
S ta ra ją c  się uk azać  w  m ożliw ie  dynam iczny  sposób rozw ój liczebny  i zm ien ia jące  
się w a ru n k i życia  zaw odow ego w yeksponow ała  p rocesy  d ez in teg racy jn e  zachodzące 
w ło n ie  in te lig en c ji. T en  p u n k t w id zen ia  n a rz u c ił z ko le i w n iosk i o w stęp n e j do­
piero faz ie  tw o rzen ia  się k rak o w sk ie j in te lig en c ji, będące j w  czasach  au tonom ii, zda­
niem  au to rk i, c iąg le  jeszcze racze j luźnym  zb io rem  k a te g o r ii zaw odow ych, a n i­
żeli u k sz ta łto w an ą  ju ż  w a rs tw ą  społeczną. Na te j pod staw ie  s taw ia  ona  tezę o opóź­
n ien iu  K rak o w a , a  w łaśc iw ie  ca łe j G alic ji w  ty m  zak res ie . T ym czasem  różn ice  
m a te ria ln e  dzielące poszczególne g ru p y  in te lig en ck ie  czy też  w y o d ręb n ian ie  się 
now ych, coraz w ęższych zaw odów  n ie  w y k lu cza ją  n aszy m  zdan iem  is tn ien ia  ta k ­
że ten d en c ji o d w ro tn y ch , p ro w ad zący ch  do k rzep n ięc ia  i u m acn ian ia  się w ew ­
n ę trzn e j spo istości w a rs tw y . S p ra w a  ta  w ym aga  jeszcze dalszych  stud iów , ż a ło ­
w ać je d n a k  na leży , iż a u to rk a  sy g n a lizu jąc  o d m ienny  je j zdan iem  przeb ieg  p ro ce ­
su k sz ta łto w an ia  się in te lig en c ji w  G alic ji n ie  p o d ję ła  szerzej tego  in te resu jąceg o  
w ą tk u .

W  sum ie o m aw ian a  k siążk a  zaw ie ra  u m ie ję tn ie  i s ta ra n n ie  n ak re ś lo n y  szkic 
do p o r tre tu  k rak o w sk ie j in te lig en c ji. A na liza  p rzep ro w ad zo n a  zosta ła  w  sposób 
in te re su jący  i czy te lny , co w  s tu d iach  tego ty p u  n ie  je s t rzeczą ła tw ą . M im o pod­
n iesionych  u w ag  po lem icznych  „K w ia t s p o łe c z e ń s tw a -” je s t z pew nością  pozycją  
po trzeb n ą  i w arto śc iow ą, k tó ra  znajdz ie  ch ę tn y ch  czy te ln ik ó w  n ie  ty lko  w  K ra ­
kow ie.

T om asz G ąsow ski

T ra d itio n en  der F reu n d sch a ft u n d  Z u sa m m en a rb e it DDR  —  

V o lk sre p u b lik  P olen ,  „S tu d ien  zu r G esch ich te  der d eu tsch -p o ln isch en  
B ez ieh u n g en ”, H . 9, R ostock 1984, s. 120.

W ychodzące od 1976 r. pod au sp ic jam i U n iw e rsy te tu  im . W ilhelm a P ieck a  
w  R ostocku  s tu d ia  pośw ięcone s to sunkom  n iem ieck o -p o lsk im  o b e jm u ją  ju ż  dzie­
w ięć  zeszytów . R ed agow ane  przez  p ro f. J .  K  a  1 i s с h  a pośw ięcone zostały  n a ­
s tęp u jący m  prob lem om : k u ltu ra ln e  i n au k o w e  zw iązk i m iędzy  N RD  i P o lską; n ie ­
m ieck i im p eria lizm  i jego  zakusy  w obec P o lsk i (1918— 1939); P o lsk a  w  k ręg u  
im p eria lizm u  (1918— 1944); P o lsk a  w  c ien iu  W ersa lu ; P o lsk a  u  p rogu  n ow ej epoki 
(1939— 1944); rew iz jo n izm  i p ro b lem a ty k a  m niejszościow a w  P olsce o k resu  m iędzy ­
w ojennego  (cz. I  i II); re fo rm a c ja  w  N iem czech  i w  Polsce; tra d y c je  p rzy jaźn i 
i w sp ó łp racy  m iędzy  N RD  a Po lską .

N a  tre ść  o s ta tn iego  zeszy tu  sk ład a  się jed en aśc ie  ro zp raw  o zróżn icow anej te ­
m atyce , a u to rs tw a  p rzed s taw ic ie li w ie lu  specja lnośc i, z w ie lu  n au k o w y ch  środo ­
w isk . Poziom  p ra c  n ie  je s t  je d n o lity . N iek tó re  w y d a ją  się tem aty czn ie  n azb y t roz­
leg łe  w  s to su n k u  do ogran iczonych  ro zm iaró w  tek s tu . C zęsto  w iążą  się z p u b lik ac ­
jam i z pop rzedn ich  zeszytów .

D otyczy to szczególnie szk icu  H. A s m u s a  o p rze jśc iu  P o lak ó w  przez N iem ­
cy i udz ie lane j im  ta m  pom ocy  („P o lendurchziige  u n d  P o len h ilfsv e re in e  1831/32 
u n d  die d eu tsch e  P re sse ”). A u to r dobrze zna li te ra tu rę  p rzed m io tu , a le  og ran iczoną 
do p u b lik ac ji n iem ieck ich  (poza w y ją tk ie m  odnoszącym  się do ko resp o n d en c ji L e ­
lew ela). P o m in ą ł n a to m ia s t liczne op raco w an ia  po lsk ie , n a w e t ta k  p o dstaw ow e 
ja k  G a  d o n a  „P rze jśc ie  P o lak ó w  przez N iem cy  po u p a d k u  p o w stan ia  lis to p a ­
dow ego” (P aryż  1889), czy P o l a  „W spom nien ia  z N iem iec” („S trzech a” 1868, z. 6), 
n ie  m ów iąc ju ż  o m a te r ia le  ręk op iśm iennym . T y tu ł szk icu  A sm usa sy g n a lizu je  aż


